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czv dziewczvnv w brzuchach kiszki maia? „ 
O BSIEDLI mnte z.najomt. „Jes.tei 

mqdry, w 11azooi.e pts.zeu.,. Wy­
tłumacz nam „Bl.ate maU:enstwo" 
Różewicza. Jak tu Uę w11kpic? 

Pa.mlętacte takq przypowie6ć, zreait-
zowanq w teatrze je<tne110 akto•ra, a 
opartq na tekstach samego GD<l'thego, 
z której Wlł'ntkaro, że os, wokol któ• 
rej obraca rię śwtat, przecnoazt do­
klact.nte przez pępek ko·btec11. a może 
i niże3? Akcept-uJecle, czy n!.e - ro­
zejrzy3cle się - coś w tym jest. Moż·na 
by ten fakt przyjqć zwycza(}nw po 
ludzku, ~oo z „ku.ltu.r<Unl/ITTl" obu· 
rze11iem. W drugim wy.padku trza się 
powo{ac na moratno.ść, trad11cje, dobre 
wychowa.nie I to będzie w porzqdku. 
Każdy z nas rwy·kle jest w porzqdku. 
I jesli bawiqc w Sk.andyinawtt pędzi 
na sex-shopy to tyl.ko dl.a egzotyki zja· 
w!ska ! ewentuainie po to, by S>!ę po· 
tem pooburzać w gronie z>naj<>mych, 
ktorzy z<JZwyczaj pękają z za.tdro4cl. 

Myślę, te Różewicz, którego sztuki 
trok na.prawdę do 11tęb! nie pojqlem, za· 
kpU sobie z na1zej prude·rii, z na-szej 
moratnośct o podw6jnym dnte. Zakpil 
ł sprou>e:>k'>•L'<ll 'wtęte oburze.111<. Po­
wt.edziat co4 w rodZajcu: „król j!Mt na-
111", a my - oczywiście - nie uwie1'Zy· 
my ! doptero kiedy nikt nie wid.z!, to .. 
W każdym razie skt.on1ly jestem w!d:i:!eć 
w „Btatym matżeńs~wle" sztukę o na· 
azym zaklamasnitu, z którego ciężko się 
wylamać, które milf.Ot<>11tizu;e naj­
prost&ze zjawiska (ate „ntetadne"), któ· 
re sktan!a do wiary, :te plęlrne mlode 
dziewczyny nie ma·jq w brzuchach ki· 
szek, a tym ba.rdz!ej wwtrów. W każ· 
dym razie Różll!WIC% pozwotll 30bte po­
lwintu.szyć, pogrzebać w ludzkich ob· 
teśnościach (cztowte>k jak wiadomo po• 
trafi I ze zwyczajnej rzeczy zrobic 
rzecz obteśnq), t w komptełUach, by w 
końcu wyaumaczyć mniej więcej dla­
czego można postawdć znak róumo.!ci 
między wesel.nym 1toiem bierlad1lym, 
totem ma,tżeńsktm !... kata·faLklem, co 
twórcy wars:mw&kiego spektaiklu efek· 
townie nam unaooznttl). 

M YSLĘ, że w tej kpince Róże• 
wtcza jest coś skl.aniajqcego 
do zaistanowlenla bardzie;, nit 
do oóur.z<?nia. Nl.ezateżnle od 

tego, czy uzna.my sztukę za bardzf.ej, 
mniej czy wręcz mato udanq. I jest to 
dośc, bym raczej lagodn-ie s.poglądat na 
wy-rilM Tadeusza Mtnca (re:tysera), któ· 
remiu sztuka na•jWyraźnle; sprawiała 
spore trudności w reattzac;t. Może 
najteplej jq czuty ! na.jlatwlej Za{J,kcep· 
towaty dziewczyny I ko.blet y występu­
jące na scenile, bowiem Im zawdzięcza­
my to, co w przedstaswieniu aktorsiko 
najlepsze. 

W sumie nie czuję rozczarowa<nia, 
choć - sygnat>ruję - większość Lud·zi 
wysz>a ze spekta·khu nieco ogtuplaro, 
nie tvled.zqc, co myśteć na.pra,wdę. Sam 
roś swą reiacjq - j-o!k wspomnlalem -
po trooze się wykpiwam, bo może na· 
prarwdę Idzie tu o cm zgoła Innego. Na 
szcz<!ścle, dzl.A jeszcze c!WUkrotnie 
wszy.~tko będ.zle można zweryftkoWać. 
Pozostaly du>a doda.tkowe spektakle 
„Btatego malżeństwa". 

TADEUSZ BUSKI 

ROZPOCZYNA SIĘ SESJA 
TEATROLOGICZNA 

Ozl1 o godzinie 11 w sali telewi:yjneJ 
Klubu Zwiqzków Twórc:ych rozpocznie się 
dwudniowa sesja teatrologiczna na temat 
nkolenla aktora dla współczesnego teatru. 

Dyrektor Zanqdu Szkół Artystycznych przy 
Ministerstwie Kultury I Sztuki mgr Wiesław 
Josińslci będzie mówił a zapotrzebowaniu na 
młodych aktorów w świetle sytuacji kadro­
wej w teatrach polskich. 

O bietqcych metodach ukolenla oktorów 
usłyszymy dwugłos rekt0<ów PWST - doc. 
Jerngo Kr-slclego I doc. Jerzego Koenl90. 
Jutro dals:y clqg sesji. 

Teatr Mały z Wauzawy dwukrotnie z 
prezentuje dzlł „Białe Małżeństwo" Rói 
wlczo na scenie Teatru Polskiego o god 
nie 17 I 20. (kh 


